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poleca w wielkim wyborze: bieliznę męską. kamizeiki męskie i damskie, wełniane sweatry zagraniczne rękawiczki, oraz skarpetki i pończocny damskie 
i mąskie jedwabne i riid'ecoss — NA K=RNawałt koszu e frakowe, Oraz krawaty. CENY nONAURENCYJNE. 68 


Ceny ogłoszeń za l wiersz milimetrowy: 
Zwykłe 32.000 Mk. Nadesłane 72.000 Mkp. 
Po kronice 96.000 Mk. Na pierwszei stro- 
nie między giełdami 128.000 Mk. 
Ogłoszenia zamiejscowe 25% drożci. — Ogłoszenia 
zagraniczne 100”/ droższe. — Ceny puwyższe obowią- 
zują od dnia z miany w nagłówku. 


FORTEPIANY, PIANINA 


także używane można najkorzystniej nabyć tylko u irmy 
Zygmunt Raba nast., Kraków. ul. św. Anny 3. 548 


PIERWSZA MAŁOPOLSKA 


i FABRYKA ZWIERCIADEŁ 


i SZLIFIERNIA SZnŁA 
Sp. z ogr. odpow. 8 
poleca lustra i szyby szlifowane do mebli, lustra 
w ramkach niklowaaych i patento» ane na deszczuł- 
Pokach, sęyby i lustra w każdej, wiekości na składzie, 
zamówienia przyjmuje A 


Biuro Fabryki: Kraków, ulica Gredzka 60, I. p. 
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Pończochy 
Rękawiczki 
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ULICA DŁUGA L. 22. 
Ema ESEE 
PRZEDSIĘSIORSTWO 
DEKOR. MALARSKIE -LAKIERNICZE 
i SZKLARSKIE 


K. MIKULSKIEGO 


Kraków. ui. Garbarska L. 10. 


Telefon 3250. 69 
podejmuje Się robót w powyższy 
zakres wchoazących 
PEREIS "10101. EEEE 
Rok założenia 1869. 4 


„POLSKI GLOB“ 


Towarzystwo Transportowo-Handiowe 
Spółka Akcyjna 


Kraków, Andrzeja Potockiego 3. Tel. 58 | 2017. 
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SKŁADY: towarowe krajowe i tranzytowe (własny 
tor) Cleme, zwózka towarów, wozy meblowe. Za- 
stępstwa we wszystkich pogranicznych i portowych 

stacjach. z 
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w najwiekszym wyborze 
według najnzwszych modeli 
poleca po przystępnych 


cenach firma 
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Antoniego Trąbki Syn 


Skład Futer, Kraków, ul, Szewska 12, 


KRYZYS 


Kraków, 14 stycznia. 

"Ustatnie dwa tygodnie przyniosły bardzo znacz- 
ne pogorszenie naszej sytuacji gospodarczej i to 
tak pod względem dalszego wzrostu drożyzny jak 
pod względem zastoju*w produkcji. 

Szybko-i energicznie wysforowuje się. Polska na 
stanowisko jednego z najdroższych krajów w Eu- 
ropie. I tonie w obliczeniach markowych, lecz» do- 
b.ych złotych, dolarowych i fra" wych. Gdy w 
tygodniu świątecznym, więc w okresie szczegól- 
nie sprzyiającym wztostowi drożyzny do!.r przy 
kursie 6.5 mil. mkp. przedstawiał równowartość 
26.5 kg chleba, to w ubiegłym tygodniu dołar przy 
kursie 10.5 mil. spadł mimo to w stosunku do chle- 
ba tak, że równowartość jego wynosiła już tylko 
17.8 kg tego podstawowego artykułu żywności. 

O wzroście cen najważnieiszych artykułów ży- 
wności, obliczonych we frankach złotych w sto- 
sunku do poziomu przedwojennego da wyobraże- 
nie następująca mała tabliczka: 


100 kier. stycz. 1914 stycz. 1924 
mąka żytnia 17.8 18.4 
chleb 29.0 32.1 
mięso wołowe 130.0 213.0 
mięso wieprzowe 143.0 259.0 
słonina 138.0 280.0 
węgiel 3.8 6.3 
ziemniaki 5.3 13.8 


Z zestawienia tedy wynika, że wszystkie wymie- 
nione artykuły żywności są obecnie droższe niż w 
r. 1914, przyczem mięso i słonina dwa razy, węgiel 
półtora raza, ziemniaki prawie trzy razy. Mąka 
żytnia i chleb na szczęście nie daleko jeszcze od- 
biegły od poziomu 1914 r., aczkolwiek i one także 
przekroczyły już ceny przedwojenne w złocie. 

Równocześnie z tym wzrostem drożyzny rośnie 
zastój w produkcji przemysłowej i bezrobocie. Nie 
ogłoszono ostatnich sprawozdań z polskich rynków 
pracy, danych więc Ścisłych za najświeższy okres 
niema w tym względzie, Nie mniej jest faktem po- 
wszechnie znanym, że największe i najenergiczniej 
prowadzone zakłady przemysłowe widzą się zmu- 
szonemi do coraz dalszych redukcyj i” to czasu 
pracy już to liczby zajętych nią robotn'ków. Bez- 
robocie wzrasta z tygodnia _na- tydzień. Zastępy | 


ludzi pozbawionych jutra i nie rozporządzających 
żadni rezerwami gospodarczemi ..uożą się. 

Obrćt kredytowy w państwie uległ niebywałe- 
mu - tąd osłabieniu. Drożyzna pieniądza doszła do 
tego, że za kredyt w ciężkiej walucie , © * wyklu- 
czeniu wszt.siego ryzyka płaci się 6 i więcej od 
sta. kę 

Jednem słowem oz ine położenie ` spodarcze 
w kraju pogorszyło się tak gwałtownie, że można 
już mówić o rozpoczęciu się teo wielkiego kryzy- 
su, który jako nieuclronny skutek dotychczasowej 
gospodarki był przewidywany przez wszystkich 
znavsców zasad życia zospodarczego. 

Kryzys ten rozpoczyna się równocześnie z akcją 
Sadacyjną, którą dr. Grabski zainaugurował w po- 
staci waloryzacji, nieopartej niestety na zasadach 
dostatecznie jasnych i należycie przemyślanych. 

Sanacja skarbu i waluty, na jakichkolwiek zasa- 
dach oparta musi być okupiona przesileniem eko- 
nomiczno - socjalnem bardzo ciężkiem i niebezpie- 
cznem. Jest to fakt, który musi być brany w ra- 
chubę przy akcji sanacyjnej tak samo jak wielkie 
cierpienia i bóle przy operacji chirurgicznej. 

Jak widzieliśmy, przesilenie już się u nas zaczę- 
ło i przybrało w krótkim czasie rozmiary tak wiel- 
kie, jakgdyby było „sanacyjnem”. Inaczej jest z sa- 
mą sanacją. Nie są dość dobrze znane zasady, na 
których ma się oprzeć; ani metody, które mają w 
niej być użyte. 

To zaś co się o nich wie, nie jest zdolnem obudzić 
pewności, czy akcia sanacyjna, oprócz cierpień 
i wstrząśnień równie nieuniknionych jak ciężkich 
przyniesie także i oczekiwany rezultat — gospo- 
darcze wyzdrowienie? 


[ELEGRAMY 


z 14 stycznia 1924 


ARESZTOWANIA W WARSZAWIE. 


Warszawa. Dziś w nocy, jak podają dzienniki, 
władze policyjne dokonały aresztowań wśród 
członków. organizacji występującej pod nazwą 
„Polskiego Pogotowia Politycznego”. Aresztowa- 
nym został m. i. inż. Pekosławski, Gorczyriski. 
znany organizator oddziałów polskich w r. 1915, 
które walczyć miały po Stronie Rosji przeciw 
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Niemcom i Austrii. Aresztowano również kapita- 
na rezerwy Michałowskiego, przemysłowca Le- 
śniowskiego i kilku innych. W związku z tą spra- 
wą aresztowano również generała w rezerwie Ga- 
lińskiego. Aresztowanie ma tło polityczne, skonfi- 
skowano aresztowanym odezwy programowe, ro- 
ty, przysięgi dla członków. Z ramienia Minister- 
stwa sprawiedliwości sprawą tą zajmuje się pro- 
kurator Rettinger. 
REZULTATY KONFERENCJI BELGRADZKIEJ. 
Praga. Po ostatniem posiedzeniu  konferencii 
Małej Ententy w Belgradzie udzielił dr. Benesz 
wywiadu przedstawicielom prasy o celach į o- 
siągniętych rezultatach obrad państw Małej En- 
tenty. Wedle „Prager Presse" dr. Beńesz zwró- 
cì? uwagę na następujące rezultaty ostatnich obrad, 
W pierwszym rzędzie konferencia może dosta- 
tecznie poiniormować opinię publiczną sprzymie- 
rzonych krajów. Również ma ona znaczenie z 
punktu widzenia polityki międzynarodowej, gdyż 
cele polityki Małej Ententy dadzą się ująć w na- 
stępujący sposób: Pacyfizm, zbliżenie wszystkich 
ludów do siebie i wciągnięcie ich do wspólnej pra- 
cy. informacje dra Benesza o rezultatach konie- 
rencji są naogół dość ogólnikowe. Wspomniał on 
tylko, że na pierwszym planie stanęła sprawa prze- 
prowadzenia pożyczki węgierskiej, następnie oma- 
wiano tylko traktat francusko-czechosłowacki, o- 
raz żywo dyskutowano nad stosunkiem do Rosił 
sowieckiej, Zdaniem dra Beneszą, państwa Małej 
Ententy zgodne są w tem że dzisiejszy stan u- 
znawania Rosji de facto przez nawiązanie z nią 
stosunków handlowych musi przemienić się w u- 
znanie jej de jure, odnośnie do którego zadecyduje 
ukrztałtowanie się późniejszych stosunków. Widać 
wiąc z tego, że Mała Ententa zajmuje stanowisko 
wyczekujące, gdyż jak zaznaczył dr. Benesz o 1u- 
znaniu Rosji sowieckiej przez Małą Ententę będzie 
można mówić dopiero wtedy, gdy odnośna akcja 
będzie miała zapewnione powodzenie. 


PRZYPUSZCZALNA LISTA GABINETU 
MACDONALDA. 

Londyn. „Daily News“ podaje następującą pra- 
wdopodobną listę nowego gabinetu angielskiego: 
Prezydent ministrów i sprawy zagraniczne Ram- 
podsekretarzy, lorda kanclerza, który równocze- 
granicznych gen. Thompsen, kanclerz skarbu 


Snowden; sekretarz finansowy urzędu skarbowe- | 


go Graham; sprawy wewnętrziie Henderson, ko- 
tonie Thomas, Indje Wedgewood; oświata Treve- 
lya1; zdrowie Webbs; rola Buxton; praca Green- | 
wood; attorney general Patrick Hastings; Soliti- 
tor general Slesser; Szkocja Adamson; Lord a- 
dwokat Mittchell, Nieobsadzone pozostają jeszcze 
stanowiska ministra obrony krajowej, wszystk:ch 
podsekrtearzy, lorda kanclerza, który równocze- 
Śni, jest przewodniczącym Izby Lordów. Na os'a- | 
tnie stanowisko wymieniają sędziego Sankey, pod- ` 
czas gdy ministrem wojny będzie prawdopodobnie 
Harmitton, Także Clynes, który ma być przywódcą 
parui Labour w Izbie ginin oraz Malgorzata Cond- 
field mają otrzymać teki ministerjalne. 
í 


L: 


ANGIELSKA MOWA TRONOWA. 


Londyn. Na ostatniem posiedzeniu obecnego ga- 
binetu angielskiego ustalono definitywnie tekst mo- 
wy tronowej. Według „Timesa“ wszyscy członko- 
wie gabinetu zgodni byli w tem, iż mowa powinna 
inieć charakter umiarkowany i powinna być ujęta 
w ten sposób, aby nie spotkała się ze sprzeciwem 
żadnej partji. Co się tyczy programu, jaki mają w 
niej rozwinąć. unioniści, to gabinet Baldwina nie 
będzie zbyt wyraźnie mówił o polityce ceł ochron- 
nych, jednakże będzie żądał od parlamentu zaak- 
ceptowania ceł uprzywilejowanych. W mowie tro- 
nowei uwzględnioną ma być również i sytuacja 
ogólno-europeiska, oraz poruszotrą będzie sprawa 
stabilizacii stosunków finansowych Europy. Od- 
nośnie do polityki wewnętrznej zajmie się mowa 
tronowa takimi kwestjami, iak ubezpieczenie na 
wypadek choroby, wsparcic bezrobotnych i za- 
bezpieczenie na starość. 


STRAJK GENERALNY W ZAGŁĘBIU RUHRY. 

Berlin. Według „Tel. Comp.“ wybuch strajku 
generalnego w Zagłębiu jest już całklem pewny. 
Pierwszą oznaką w tym kierunku, jest postano- 
wienie czołowych organizacyj przemysłu w Solin- 
gen, by bezwzględnie proklamować strajk gene- 
ralny. Za ich przykładem poszły trzy główne zwią- 
zki robotników przemysłu metalowego Zagłębia, 
które zdecydowały się również na srajk gencral- 
ny. Jest to walka o oŚśmiogodzinny dzień pracy. 
Dotychczas stanęły zakłady przemysłowe w Min- 
chen Gladbach, gdzie Mż również i personal 
tramwajowy. 


DALSZY SPADEK FRANKA FRANCUSKIEGO. 

Paryż. Frank spada w dalszym ciągu. Wczoraj 
osiągnął funt w obrotach bankowych 91 na gieł- 
dzie zaś 90.46, wobec przedwczoraj gdy stał 89.32. 
Dolar zaś 21.20, wobec 20.85. 


WZROST DROŻYZNY W PARYŻU. 

Berlin. „Berliner Tageblatt“ donosi z Paryża o 
wzrastającej tam drożyźnie. Od jutra ti. od ponie- 
działku podniesione zostaną taksy omnibusów ko- 
lei podziemnych j taryfa kolejowa w Paryżu. In- 
trasigeent konstatują że dawna renta roczna w 
wysokości 3000 franków przedstawia dziś wartość 
750 franków, oznacza to czterokrotny wzrost 
kosztów miai 


CENY meea ZNIŻONE! 


Okrycia damskie, suknie, bluzki, kamizelki jedwabne 
i wełniane, szlafroki. MY Jedynie w Magazynie 
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UGODA WŁOSKO-JUGOSŁOWIAŃSKA. 


Belgrad. W kołach poinformowanych twierdzą, 
że zawarcie umowy włosko-iugosiowiańskiej i o- 
stateczne zlikwidowanie konfliktu fiunańskiego na- 
stąpiło skutkiem interwencji Mussoilniego. Bezpo- 
Średnio przed rozpoczęciem się konferencii Małej 
Ententy pojawił się w Belgradzie włoski delegat 
gen. Bordero, który doprowadził rokowania wto- 
sko-jugosłowiańskie do pomyślnego końca. Dr. Be- 
nesz złożył wczoraj Borderze gratulacię. Oficial- 
nie zawiadomił Nincic członków konferencji o za- 
wartym układzie włosko-iugosłowiańskim na o- 
słatnim posiedzeniu konferencji, zaznaczając, że 
w myśl tego układu przypada Włochom Fiuma. 
Jugosławii za$ Baros Delta į Banhino. 


ODMÓWIENIE POGRZEBU HEINZOWI. 


Berlin. Z Palatynatu donoszą, że tamtejsze ko- 
Ścielne władze katolickie odmówiły pogrzebu za- 
mordowaremu przywódcy separatystów Hieinzo* 
wł, gdyż wedle praw kościelnych zdrajcy kraju 
są ekskomunikowani. Żałobny obrzęd odbedzie się 
w niedzielę w sali Kreistagu. 


KAPITAŁ EUROPEJSKI W ROSJI. 


Londyn. „Manchester Guardjan* publikuje arfy- 
kuł Litwinowa w sprawie angażowania się kapita- 
łów międzynarodowych Rosji sowieckiej, 

Litwittow w wywodach swoich opiera się głów- 
nie na statystyce Wniesztorga, która wykazuje, że 
rząd sowiecki udzielił w ciągu roku ubiegłego 0- 
koło 800 koncesyj, na udział w rosyjskich przed- 
siębiorstwach. Na pierwszem miejscu stoi kapitał 
niemiecki. Najważniejszą, udzieloną Niemcom kon- 
cesją jest koncesja drzewa i kolejowa tz. „mołoga”. 
Załnteresowany w niej jest również były kanclerz 
Dr. Wirth. Odnośne konsorcjum niemieckie, otrzy- 
mało do eksploatacji około miljon dziesięc. Dru- 
gą z rzędu koncesją niemiecką jest koncesją Krup- 
pa, która eksploatuje 25 tysięcy dziesięcin. Rozpo= 
rządza oma kapitałem 40 tysięcy funtów, z czego 
połowa znajduje się w rękach angielskich. Na trze- 
ciem miejscu jest koncesja handlowa koncerna 
Wolfa. Co się tyczy państw, które ubiegają się o 
koncesje, to Anglja znajduje się na drugiem niej- 
scu, natomiast Francja nie uzyskała dotąd wogóle 
koncesji. Litwinow podkreśla w końcu swojego ar- 
tykułu, że sowiety mają do dyspozycji tak wielką 
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AU BONHEUR DES DAMES] 


łaściciel WILHEM VOGLER, Kraków, Florjańska 10. Tel. Nr. 3467 


FIODOR MICHAJŁOWICZ DOSTOJEWSKI 


GRACZ * 


Powieść. 
(Z zapisków młodego człowieka) 
Ciąg dalszy. 

Porna zdumiała się: 

— Jakże to, przecie pan sam także tylko na 
wygraną liczy? Dwa tygodnie temu mówił mi pan 
wiele i długo o tem, że wierzy pan niezachwianie 
w wygraną w rulete, j przekonywał pan mnie, 
abym nie patrzyła na niego jak na szaleńca. Czy 
pan wtedy żartował? Pamiętam jednak, że pan mó- 
wił wówczas tak poważnie, iż tego w żadnym ra- 
zie nie można było brać za żart. 

— To prawda, opowiedziałem w zadumie — do 
tej pory jestem przekonany, że wygram. Wyzna- 
ję, że w tej chwili nasunęła mi pani pytanie, dla- 
czego moja dzisiejsza głupia j niedorzeczna prze- 
grana nie obudziła we. mnie na tym punkcie naj- 
mniejszej wątpliwości? Trwam bowiem w najgłęb- 
szem przekonaniu, że skoro tylko zacznę grać, to 
niewątpliwie wygram. 

Skądże ta pewność? 

— Nie wiem. Wiem tylko, że muszę wygrać i 
że wygrana jest dla mnie jedynem wyjściem. Być 
może dlatego właśnie wierzę, że wygram. 

— Widocznie więc pan także potrzebuje wy- 
granej, skoro pan w nią tak fanatycznie wierzy. 

— [Idę o zakład, że pani wątpi, czy wogóle je- 
stem zdolny odczuwać jakąkolwiek poważną po- 
trzebę. 


b -e 


— Mało mnie to obchodzi — odpowiedziała ci- 
oho i obojętnie. Ale jeżeli pan chce to — tak. Ja 
istotnie wątpię, aby pana mogła nękać jaka powa- 
Żna sprawa, Może się pan męczyć, ale nie powa- 
Żnie. Jest pan człowiekiem nieporządnym i niezró- 
wnoważonym. Poco panu pieniądze? We wszyst- 
kich racjach, które mi pan przytaczał, nie znala- 
złem nic poważnego. 

— A prawda — przerwałem — mówi pami, że 
musi oddać dług. Czyżby Francuzowi? 

— (o za pytamia! Dzisiaj jest pan szczególnie 
brutalnym. Czy pan nie pijany? 

— Pani wie, że pozwalam sobie na wiele otware 
tości wobec niej i często stawiam pytamia bardzo 
śmiałe. Ale powtarzam, jestem niewolnikiem pani, 
a niewolników nie wstydzą się i niewolnik nie mo- 
że obrazić. 

-— Wszystko to są głupstwa! Przytem znieść nie 
mogę tej pańskiej niewolniczej teorii. 

-— Niech pani zechce zważyć, że nie dlatego mó- 
wię o mojem niewolnictwie, abym rzeczywiście 
pragnął być niewolnikiem pani, lecz o tem jako 0 
fakcie, który odemnie najzupełniej nie zależy. 

— Mów pan otwarcie, na co panu pieniądze? 

— Dlaczego pani chce o tem wiedzieć? 

— Jak pan chce, odpowiedziała i dumnie odwró- 
ciła głowę. 

— Niewolniczej teorji pani nie cierpi, ałe niewol- 
nictwa żąda: „odpowiadać į nie mędrkować*. Do- 
brze, niechaj i tak będzie. Więc pyta pani, na co 
mi pieniądze? Jak to na co? Przecież pieniądze to 
wszystko. 

— Rozumiem, lecz dochodzić do szaleństwa. pra- 


| gnac pieniędzy! A pan przecie popada w czysty | too na podnosi a nie poniża. 


fatalizm, dochodzi do utraty przytomności. Coś tu 
musi być, jakiś szczególny cel. Mów pan bez wy- 
krętów, bo ja tak chcę. 

Zaczyna jakgdyby gniewać się i bardzo mi się 
podobało to, że z takim zapałem przystąpiła do ba- 
dania. 

— Rozumie się, że mam cel, ale nie umiem wyja- 
śnić, jaki, Nie więcej ponadto, że mając pieniądze, 
stanę się dla pani człowiekiem, a nie mewolnikiem. 

—- Jak? Jakże pan tego dokaże? 

— Jak dokażę Więc pani pojąć nawet nie może, 
w jaki sposób mógłbym dokazać, abyś spojrzała 
na mnie inaczej mż na niewolmka swojego! Ale 
właśnie nie chcę takich zdumień i watpliwości. 

— Sam pan mówił, że ta niewola jest rozkosza 
dla pana. I ja także tak sądziłam. 

-— Tak pani sądziła! — krzyknąłem z uczuciem 
dziwnej jakiejś rozkoszy. Ach! Jak piękna jest ta 
pani naiwność! No tak, niewola u pam jest dla nnie 
istotnie rozkoszą. Istnieje rozkosz w najwyższym 
stopniu poniżenia i nicość — bredziłem dalej, — 
Dyabli wiedzą, być może tkwi ona także i w knu- 
cie, gdy spada na grzbiet i na kawałki rwie żywe 
mięso. Ale ja chciałbym —- być może zakosztować 
także i innych rozkoszy. Niedawno generał czytał 
mi lekcię przy stole i to za siedmset rubli rocznej 
płacy, której prawdopodobnie wcale nie otrzy- 
mam. Markiz podniósłszy brwi, przypatruje się mi 
tak zręcznie, że mnie wcale nie zauważa. Ja zaś 
namiętnie pragnę wziąć markiza za nos i to przy 

ani. 
+Ws Gadaniny młokosa. W każdej sytuacji można 
zachować się z godnością. Jeżeli to PA w 

„a R.Ż. 
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ilość zgłoszeń, że są w stanie wybierać tylko naj- 
korzystniejsze oferty. 


PROGRAM VENIZELOSA. 

Ateny, Venizelos przedłożył Izbie swój program 
rządowy, w którym zaleca plebiscyt nad formą 
rządu w kraju, wskazuje na konieczność dobrej ad- 
ministracji i podkreśla w końcu, że rządy objął tyl- 
ko prowizorycznie. 


OGRANICZENIE IMMIGRACJI DO ST. ZJEDN. 

Waszyngton. Wydział imigracyjny w [zbie re- 
prezentantów opowiedział się za ograniczeniem 
rocznego kontyngentu emigrantów. Ma być dopu- 
szczonych tylko 2 procent emigrantów, każdego 
z tych poszczególnych narodów, którego członko- 
wie znajdowali się w Stanach Zjednoczonych już 
w r. 1890. Nadto wydział oświadczył się za tem, 
że mężowie, względnie żony amerykańskich oby- 
wateli lub obywatelek mogą sprowadzać do Sta- 
nów zjednoczonych swoje dzieci poniżei 18 lat 
i swych rodziców powyżej 55 lat. 
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Umowa czesko-irancuska 
a PoiSKa 


Przed kilku dniami kier. min. spraw zagran.. p. 
Bertoniego, odwiedzii poseł francuski, p- Panafieu 
i złożył imieniem Rządu francuskiego oświadczenie 

wsprawie ostatnich rokowań francusko-czeskich 
i majacej być wkrótce podpisanej umowy czesko- 
fraucuskiei. P. Panafieu oświadczył, że otrzymał 
polecenie zakomunikowania Rządowi polskiemu 
przebiegu rokowań i że umowa, która ma być za- 
warta, w niczem nie narusza układu polsko-francu- 
skiego. ` 

Jak się dowiadujemy, umowa czesko-francuska 
dotyczy przedewszystkiem sprawy utrwalenia 
traktatów pokojowych i ścisłego ich wykonania. 
Umowa ma mieć charakter defensywny i przewi- 
dywać współprace w razie zagrożenia któreikol- 
wiek ze stron. Dalej jest mowa o „Węgrach, 0-za- 
bezpieczeniu się przed restauracją Fohenzoller- 
nów w Niemczech. Dla rozstrzygnięcia ewent. 
spornych spraw przewidywany jest arbitraż Mię- 
dzynarodowego Trybunału w Hadze. Umowa ma 
być zarejestrowana w sekretariacie Ligi Narodów. 
Zadaniem głównem umowy ma być uregulowanie 
przedewszystkiem sprawy Europy Środkowej. 
Sprawy Europy Wschodniej w umowie nie będą 

ruszone. Takie są projekty co do umowy, którą 
dokładnie poznać będzie można dopiero po jej pod- 
pisaniu i ogłoszeniu. 


NEU WG 0 TA JEMY S 


Sarkofag Tutankhamena 


Wznowione jesienią przez archeologa i malarza 
angielskiego, Howarda Cartera, prace nad bada- 
niem odkrytego przez niego w Dolinie Królów. 
pod Luksorem, grobowca faraona Tutankhamena, 
doprowadziły w końcu do ukazania oczom ludzkim 


ukrytego w grobowcu od 3.200 lut sarkofagu ze 
zwłokami tego faraona. 

Jak może przypomną sobie czytelnicy, po otwarT- 
cu zamurowanego weiścia do drugiej komory 
grobowca, ujrzano tam wspaniałą, złocomą i ema- 
ljowaną budowlę z drzewa, stanowiącą niejako re- 
likwiarz olbrzymi, chroniący zwłoki. Gdy wąa- 
zkiem przejściem, otaczającem czworokątną tę bu- 
dowlę, dotarto do jej tylnej Ściany, to znaleziono 
tam drzwi, zaryglowane hebanowemi ryglami, u 
których zwieszała się na sznurku nietknięta, gli- 
niana pieczęć królewska. 

Po otwarciu tych drzwi, wewnątrz także grubo 
złoconych, okazało się, że w tym pierwszym, ol- 
brzymim relikwiarzu znajduje się drugi, pomniej- 
szy, również grubo złocony i emaljowany., W wą- 
zkiem przejściu pomiędzy obu temi budowlami od- 
kryto poustawiane tam — jak już donosiliśmy — 
kosztowne wazony alabastrowe, wiosłą symboli- 
czme i laski królewskie. Niektóre z tych lasek za- 
kończone były — jak się później okazało — rze- 
źbionemi ze szczerego złota rączkami, przedsta- 
wiającemi postacie ludzkie, a owiniętemi w płótno. 

Po usunięciu tych skarbów, postanowiono roze- 
brać pierwszą budowlę i wynieść ją częściowo do 


| opróżnionej pierwszej komory grobowca, aby o- 


| 


swobodzić miejsce dla obejrzenia drugiej. Okazało 
się jednak, że relikwiarz ten zbudowany jest z tak 
grubych belek i desek, że usunięcie go będzie nie- 
zmiernie mozolne i trudne, co odwlecze znów na 
całe miesiące odpowiedź na intrygujące wszystkich 
pytanie: czy grobowiec ten zawiera istotnie zwło- 
ki faraona? 

Wyijęto więc i przeniesiono do pierwszej komo- 
ry tylko drzwi tej budowli, aby uzyskać nieco 
miejsca, poczem p. Howard Carter przystąpił, wo- 
bec przedstaw.cieli rządu egipskiego i kilku zapro- 
szonych gości, do otwarcia drzwi drugiego reli- 
kwiarza. 

„Przed nami stały — pisze korespondent londyń- 
skiego „Timesa“ — drzwi drugiego relikwiarza, 
zupełnie pozłocone i wspaniale rzeźbione u szczytu 
iu podstawy w płaskorzuźby, przedstawiające fa- 


j 


raona Tutankħamena, w różnych postawach mo- . 


dlitewnych, z ryglami hebanowemi pośrodku 
i klamrami bronzowerni, na których wisiała na 
sznurku nietknięta pieczęć królewska, 

„Ostrożnie przecięto sznur, odsunięto rygle į o- 
twarto drzwi. Oczom naszym ukazały się zupełnie 
tak samo pozłocone od góry do dołu, z ryglami he- 
banowemj i wiszącą u mch pieczęcią, drzwi trze- 
ciego relikwiarza. Na drzwiach widniały, rzeźbio- 
ne w złocie ciekawe postacie bogów  podziem- 
nych. 

„Jeszcze raz przecięto sznur pieczęci. odsunięto 
rygle, otwarto drzwi i oto ukazał się nam czwarty 
jeszczę mniejszy relikwiarz, połyskujący złotem. 
I tu znajdowały się rygle hebanowe, ale nie było 
już pieczęci. 

„Że teraz pomiędzy nami a tajemnicą grobowca, 
stały iuż tylko te drzwi jeszcze zatnknięte, to było 
widoczne z wyrzeżbionych na tych drzwiach w 
złocie bogiń opickuńczych z rozpostartemi skrzy- 
diami i rękoma. 


Stinnes i Krassin 


„ Ostatnie nazwiska stoją w ostatnich latach w o- 
srodku współczesnego życia gospodarczego. Stin- 
nec jest afirmacją kapitalizmu, Krassin jego nega- 
ja. Obaj jako reprezentanci walczących dwu od- 
rębnych światów współczesnego ustroju g0SDo- 
darczego, są niewyczerpanem źródłem dociekań I 
rozważań. Nader ciekawe spostrzeżenia j wnioski 
w odniesieniu do tych dwóch mężów stanu dzisiej- 
szej polityki gospodarczej, daje nam filozof młodo- 
niemiecki Coudenhove — Kalergi *). 

Coudenhove zastanawiając się w jednym z roz- 
działów swej „Apologii Techniki“ nad Stinnesem i 
Krasinem dochodzi do przekonania, iż między świa- 
topoglądami tych dwóch ludzi musi dojść do poro- 
zumienia. Wedle Coudenhovego istnieją obecnie 
w Europie po upadku trzech państw militarnych 
jedynie państwa gospodarcze. W miejsce frontu 
wojennego wstąpił front pracy. Merkury rządzi 
dziś światem. Tak jak w epoce wojen odpowiadały 
państwa militarne, tak w epoce pracy odpowiada- 
ją cbecnie państwa gospodarcze. Państwa komuni- 
styczne jak i kapitalistyczne są państwami pracy. 
Stoją pod znakiem postępu techniki i produkcji, 

W obu ustrojach społecznych rządzą producen- 
cì, kierowani u komunistów przez robotników prze- 
mysłowych, u kapitalistów przez przemysłowców. 
Powodem nienawiści tych obu grup, nie jest ich 
TÓŻność, jeno ich podobieństwo. Jak długo kapita- 
p S 


9) Dr. R. N. Coudenhove - Kelargi „Apologie der Te- 
hnik*, Leipzig 1922. Verlag „Der Neue Geist“. 


liści i komuniści sądzą, że można ludzi zabijać i 
głodzić. dlatego, że ktoś jest wyznawcą innych 
poglądów społecznych, stoją oba te światy prak- 
tycznie na niskim poziomie rozwoju. Powodzenie 
przemawia za Stinnesem. Podczas gdy kapitali- 
styczna gospodarka się rozwija, komunistyczna 
się załamuje. Powodzenie kapitalizmu leży w do- 
świadczeniu gospodarki kapitalistycznej. Kapita- 
lizm dysponuje wypróbowanym i zorganizowa- 
nym aparatem produkcji, podczas gdy Krassin szu- 
ka nowych dróg w dziewiczym lesie rewolucji go- 
spodarczej. Konkurencja i zysk są w aparacie Stin- 
nesa znakomitym motorem pędzonym przez ego- 
izm. Przedsiębiorca i wynalazca, inżynier i robo- 
tnik musi napinać swe siły, ażeby nie ulec konku- 
rencji. Komunizm skrzętnie unika biurokratyzmu, 
w którym jednak tonie. Zaletą jego jednak jest mo- 
żliwość skupiania sił produktywnych, dla jednoli- 
tego planu gospodarczego, 

Komunizm nie zużywa sił produkcyjnych na wal- 
kę konkurencyjną. Jego planowość przeważa nad 
anarchią produkcji kapitalistycziej. Wartość bojo- 
wa kapitalistycznej armji robotniczej jest większa 
od komunistycznej, bo egoizm jest silniejszy od 
idealizmu. 

Zdaniem Coudenlovaego rozbije się kapitalizm 
nie o swą technikę, jeno o swe błędy etyczne. 

Stinnes — to Wallenstein z przed trzech wie- 
ków. Wallenstein pien'.ądzmi zarobionymi na woi- 
nie czeskiej, zamienił się z prywatnego człowieka 
w wielkiego wodza armji wojennej, która mu zdo- 
była potężne miejsce w historii Niemiec. 


Stinnes wyolbrzymił swój majątek na wojnie 


„Nadeszła chwila decydująca. Ogarnęło nas 
wzruszenie. Wreszcie usunięto rygle i zwolna o- 
twarto drzwi. | oto, zapełniając całe wnętrze tego 
relikwiarza i tamuiąc wszelki dalszy dostęp, uka- 


'zał się nam olbrzymi sarkofug z krystalicznego 


piaskowca, nie naruszony, z wiekiem, spoczywa- 
jącem mocno na swem miejscu. Na rogach jego, 
wyrzeźbione bardzo wypukło, widniały cztery bó- 
stwa opiekuńcze: lzys, Neitliys, Neith i Selk z roz- 
postartemi skrzydłami i rękoma, tablatura zaś o- 
beimowała fryz, przedstawiający pieczęcie Tu- 
tankhamena, potwierdzające, że w sarkofagu spo- 
czywają zwłoki tego faraona“. 

Wszelkie zatem wątpliwości są już rozwiązane. 
Tak głośny dzisiaj w Świecie całym grobowiec jest 
istotnie miejscem spoczynku władcy egipskiego. 

W przeciwieństwie jednak do odkrytych dotych- 
czas grobowców królów Egiptu, zwłoki nie będą 
Z niĘGO usunięte i przeniesione do muzeum w Kai- 
rze! 

Stanie się to na wyraźne życzenie króla Jerzego 
angielskiego, a z wolą wyrażoną przed rokiem 
przez zmarłego tymczasem lorda Carnarvona, któ- 
rego kosztem Heward Carter dokonywał poszuki- 
wań swych w Dolinie Królów. 

Spokój wieczny faraona Tutankhamena nie bę- 
dzie zakłócony! 
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KRONIKA 


NOWA TARYFA POCZTOWA obowiązywać 
będzie z d. 16 bm. wedle określonego kursu franka 
waloryzacyinego. List zwykły kosztować będzie 
200 tysięcy, kartka 120 tys.. polecenie 400 tys., 
ekspress 800 tys., telegramy za słowo 150 tys. 
marek. Zagranicę: list 600 tys., kartka 450 tys. 
Listy do Czechosłowacji, Rumunji, Węgier į Aw 
strii opłacać się będzie po 450 tys. marek. 


TRAGICZNY ZGON. Wczoraj przedpołudniem w sali 
15 sądu rozjemczego w magistracie odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru emerytowany prezydent sądu 
Dyonizy Pogorzelski, lat 78 liczący. Zawezwany lekarz 
pcgotowia stwierdził natychmiastowy zgon. Zwłoki 
przewieziono do zakładu medycyny sądowej. Według 
zeznań rodziny śp. Pogorzelski od dłuższego czasu no- 
sił się z zamiarem samobójstwa nie mogąc znieść obe- 
cnie panujących stosunków. Śp. Pogorzelski urzędował 
ostatnio w magistracie w magistrackim sądzie rozjem- 
czym w urzędzie najmu. Tragiczny ten zgon wywołał 
w mieście wielkie wrażenie. 


SPĘD BYDŁA od 5—11 I. 1924. Na targi spędzono: bu- 
haji 79, wołów 111, krów 462, jałówek 188, cieląt 463, 
owiec 10, nierogacizny 875; razem 2.188 zwierząt. 

Płacono za jeden kilogram żywei wagi: (ceny w ty- 
siącach marek): buhaje od 1.650 do 2.400 Mk. woły 
od 2.100 do 2.500 Mk., krowy od 1.500 do 2,300 Mk., ja- 
łownik od 1.500 do 2,100 Mk., cielęta od 1.500 do 2.400 
Mk.. nierozaciznę od 2.500 do 3.500 Mk. 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na kon- 
svmcję miejscową 1.969 sztuk, na konsumcję innych 
gmin kraju 95 sztuk, niesprzedanych pozostało na tar- 
gowicy 124. W porównaniu ze spędami w przeszłym 
tygodniu było więcej 346 sztuk bydła, 196 cieląt, 3 ko-, 


światowej, utrzymuje wielką armię robotników 
i zajmuje wybitne stanowisko w republice niemie- 
ckiej. Robotnicy Krassina są żołnierzami pod roz- 
kazami generałów państwa, Stinnes jest nowocze- 
snym Wallersteinem, dowodzącym armią wojska 
najemnego, 

Na powodzenie liczyć może socjalny kapitalizm, 
który pragnie porozumienia z robotnikami, oraz 
liberalny komunizm, szukający drogi do inteligencji. 
Pierwszą drogę obrał kapitalizm. angielski, drugą 
ponownie kroczy Rosja. Usunięcie własności pry- 
watnej jest przy dzisiejszym poziomie etycznym 
nie do pomyślenia. Wszelkie próby w tym kierunku 
rozbiją się o psychologiczne opory, 

Komunizm okazał się niedojrzały do prowadze- 
nia walki z siłami przyrody, w ramach współcze- 
snej techniki. Krassin i Stinnes muszą się porozu- 
mieć. Należy ocalić kulturę światową przez pokój 
porozumienia, zamiast zniszczyć ją przez zwycię- 
stwo na gruzach. 

Produktywny kapitalista pozostanie najlepszym 
robotnikiem swej fabryki, nieproduktywny zniknie 
z życia gospodarczego: 

Na terenie Życia społecznego zarysowują się 0- 
becnie dwie potężne grupy, które powołane być 
mogą do kierowania losami gospodarki. Są to or- 
ganizacje przeds „biorców, trusty i organizacje za- 
wodowe robotników, Na jednej platformie, wzmo- 
żenia techniki, muszą się zejść Stinnes i Krassin. 
Walczą oni dziś ze sobą, bo są przeciwnikami pod 
względem zapatrywań na podział, wspólnie pro- 
wadzą wojnę ozłowieczą przeciwko siłom przy- 
rody. H. F. 
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zy a 40 świń mniej, razem 505 sztuk więcej. Firma 
„Iaurus' prowadziła z Rumunji 63 wołów I. jakości. 


ZGUBA, CZY ZRĘCZNA KRADZIEŻ. Furman inż. 
Stahla, naczelnika zakładu czyszczenia miasta Kra- 
kowa, Piskorz Jan, doniósł, iż wczoraj prowadził ul. 
Zwierzyniecką dwa konic, które były przykryte dwo» 
ma dużemi kocami barwy czarnej, zaś na jednym 
koniu była baranica, pokryta suknem koloru „ma- 
rengo“. Na ul. Kościuszki Piskorz zauważył brak 
tych koców i baranicy. Nie jest wyjaśnione, czy ZO: 
stały one zgubione, czy też stały sią ofiarą sprytnej 
kradzieży, 


KRADZIEŻE. Juljan Stróż, lat 2ł, rodem z Nowego 
Sącza, zajęty u Żychawicza Franciszka, masarza 
w Podgórzu, został aresztowany za kradzież z nie- 
zamkniętej piwnicy około 7 kg. słoniny, 1 kg. kiels 
basy na szkodę swego chlehodawcy. 

— Mojżesz Fisig Berwald, właściciel składu futer 


przy ul. Grodzkiej 1. 1, donióst do I komisarjatu, iż | 


i S 7 ze i jeden kos 
dną kurtkę popielatą w pasy brązowe i je 
żuch bronzowy łącznej wartości 300 mitłjonów mkp. 


KABARET:DANCING ARTYSTÓW TEATRU 
IM. SŁOWACKIEGO odbędzie się we „środę 16 
bm. o godz. 9 wieczór. Bilety i zaproszenia wydaje 
komitet w gmachu teatru im. Słowackiego w godz. 
od 11—2 i od 5—7. 


——— 
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REDERTUAR 


TEATR MIEJSKI (początek o godzinie 71/2) 


Poniedziałek: „Kaligula*, 
Wtorek: „Kaligula”. 


BAGATELA (początek o godzinie 8-mej) 


Poniedziałek: „Noc Sabalu* (premiera). 
Wtorek: „Noc Sabatu". 

Środa: „Noc Satatu*. 

Czwartek; „Noc Sapatu“. 


OPERA I OPERETKA (początek o g. 8) 


Poniedziałek: „Szczęście Mery“ 


KINOTEATR „REDUTA! (ulica Lubicz) 


serja | i M razem 12 części. 


KINO „WARSZAWA, (Stradom 15) 
„Z pamiętnika komisarza policji“ 


KINO „NOWOSC (ulica Starowiślna) 
„Za jeden pocałunek” 


KINO „UCIECHAĆ (ulica Starowiślna) 


Tih-Minh, dramat sensacyjny 2 serje razem. 


LBAL} 


na ktory potrzebne 


PANTOFELKI 


jak również 


67 
ktore w wielik.m wyborze 
poleca 


W. KAPERA 


ulica Sławkowska L. 24. 


i św. Tomasza L. 29. 


T EE o AA IR a NA E Dh 
Po konfiskacie! 


Il-gi nakład 


„Wolnego Słowa” 


| 
| 
w niedzielę skradziono mu z wystawy sklepowej je- 


z z" RL. 


zmnćstwem gcnzacyjnych arty- 


kułów ukaże sie wtorek rano 
15 stycznia, 


ZE ŚWIATA 


DWUDZIESTOLECIE AEROPLANU. W grudniu ub. 
roku obchodzono w Ameryce dwudziestolecie daty, kle- 
dy bracia Wilbur Wright i Orville Wright, dokonali 
pierwszego z powodzeniem lotu aeroplanem, w Kitty 
Hawk, North Carollna. 

Próby latania za pomocą przyrządów cięższych 
od powietrza są znacznie starsze. Legenda staro- 
żytnej Grecji wspomina o Ikarze, który na skrzy- 
dłach z wosku wzniósł się w powietrze, ale zginął, 
gdy przybliżył się zanadto do słońca. 
słoneczne stopiły skrzydła... 


W średniowieczu słynny malarz, inżynier i za» 
razem wszechstronny uczony włoski, Leonardo da 
Vinci, pół życia strawił na obmyśleniu konstrukcji 
maszyny, któraby jak ptak mogła unosić się w po- 
wietrzu. Geniusz jednak da Vinci nie zdołał osiąg= 
nąć celu. Na początku piętnastego wieku nauka nie 
znała motorów, którymi możnaby poruszać lataw- 
ce, W czasach nowożytnych, wcześniej niż bracia 
Wright lot swój w Ameryce wykonali, były próby 
latania w powietrzu aeroplanem we Francji. 

Niejeden śmiałek zginął, zanim w umysłach A- 
merykanów dojrzała myśl zbudowania takiego la- 
tawca. któryby był naprawdę początkiem nowo» 
czesnego lotnictwa. Przed wzwyż dwudziestu laty 
aeroplan braci Wright'ów uniósł się zaledwie kil- 
kaset stóp od ziemi, przelatując mały dystans o 
własnej sile. 

W roku ubiegłym fuż mnóstwo aeroplanów wo- 
ziło pocztę i pasażerów. Trzy razy Ocean Atlan- 
tyck! przeleciał statek cięższy od powietrza. Szyb 
kość aeroplanu jest większa, niż najszybszego pta- 
ka — cztery mile angielskie na minutę. Najwyższe 
góry na Świecie nie są dzisiaj przeszkodą dla po- 
tężnych płatowców, które osiągają wysokość lotu 
do 36.000 stóp nad poziom morski. 

Ewolucja dwudziestu lat zaledwie to sprawiła. 
A co dokona w następnych latach dwudziestu, w 
okresie, gdy wiedza techniczna AE odkrycia- 


: i „ | mi ludzkość zdumiewa? 
„Stworzenie Świata”, monumentalny film włoski, > 
| 


LE SPORTU 


„WĘDZISKO* KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO 
SPORTU WĘDKARSKIEGO zawiadamia swych 
członków, iż w niedzielę dnia 20 bm. ó godz. 10 rano 
w sali Stow, Drukarzy, Rynek gł. 12. III p. odbędzie 
się Roczne Walne Zgromadzenie. 
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Ostatnie telegramy 


z 14 stycznia 1924 
ŹRANCJA A MAŁA ENTENTA, 


Londyn. Specjalny korespondent belgradzki . Ti- 
imes'a", zajmuje się obszernie w ostatnim numerze 
tego dziennika sprawą przymierza Małej Ententy 
z Francją. Obecnie jęst już całkiem pewne, że trak- 
tat hosłowacko « francuski nie zostanie rozsze- 


żony na lime państwa Małej Ententy. Rumuński 


minister spraw zagranicznych udzielił już całkiem 
wyraźnych pod tym względem wyjaśnień. Zdaniem 
korespondenta „Times'a“ ani Rumunja ani Jugosła- 
wia nie mają ochoty pójść za przykładem Czeclio- 
słowacii. Rumunja dlatego, gdyż, układ podobny 
cgtaniczyłby znacznie jej wólną rękę, a Jugosławia 
nie ma zamiaru poddać się pod kierownictwo Cze- 
chosłowacji. Według korespondenta, państwa Ma- 
łe; Ententy, mimo uprawiania współnej polityki z 
Francją, nie mają zamiaru wlązać się z nią Ściślej. 
Również i w tym kierunku ma iść polityka Czecho- 
słowacji, gdyż lak zaznaczył dr. Benesz, zawarcie 
układu z Francią nie stoi wcale na przeszkodzie 
zawarciu podobnych traktatów, czy to z Anziją, 
czy z Włochami. 


MACDONALD O STOSUNKU DO FRANCJI. 

Paryż, Ramsay Macdonald publikuje za pośred- 
nictwem Biura Reutera oświadczenie, w którem 
nawiązując do ogłoszonego ostatnio swojego listu 
do scjalisty francuskiego Renaudela, wypowiada 
się za przyjaźnią z Francją. Macdonald stwierdza 
wyraźnie, że jego życzeniem jest utrzymanie poko- 
jowcgo stosunku do Francji. Każdy bowiem z tych 
dwóch zaprzyjaźnionych krajów ti. Anglii i Fran- 
cii, powinien pomódz swojemu ssiadowi, w jego 
ciężkim punkcie zwrotnym, We wspomnianym li- 
ście do Renaudela, wyraził Macdonald przekona- 
nie, o konieczność! wiernego przyjaznego współ- 
działania obu państw, aby urżeczywistnić ten stan 
w Europie, który pilega na ogólnem zrozumicniu 
przez wszystkich, wspólnych interesów. Tluttna« 
czące się w końcu z swych, jak powiada matzcń, o- 


| świadcza jasno, iż czyni tu dlatego, że jest przy- 
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jacielem Francji, przyrzekając równocześnie, uży- 
cie caełj swej władzy w kierunku urzeczywistnie- 
nia ujawnionych planów. 


Kronika gospodarcza 


WIOSENNY TARG POZNAŃSKI. Termin IV. Targu 
Poznańskiego ustalono na okres od 27 kwietnia do 4 ma- 
ja 1924. Wedle zapowiedzi Dyrekcji będzie tegoroczny 
targ wiosenny mial charakter targu eksportowego. 

Prace około organizacji postępują szybko naprzód, 
liczba zgłoszeń przekracza znacznie zeszłoroczną w 
tymsamym terminie. 

O KREDYTY NA CELE GOSPODARCZE. P. minister 
Kiedroń w rozmowie z współpracownikiem „Gazety 
Warszawskiej" o powodach obecnego zastoju w naszem 
życiu gospodarczem wskazał, jako na najważniejszą 
przyczynę, na brak kredytów. 

— Problem kredytów dla przemysłu i innych sier go- 
spodarczych — zauważył pan minister — był u nas dy- 
skutowany tylko z punktu widzenia finansowego, po- 
winien on jednak być rozpatrzony także I z punktu wi- 
dzenia czysto gospodarczego. 

Jasną jest rzeczą, że jeśli pragniemy stabilizować 
markę, musimy zaprzestać emisji nowych banknotów, 
gdy tymczasem ilość marek, będących w obiegu, nie 
wystarcza na pokrycie potrzeb naszego życia. Nie za- 
pominajmy bowiem, że znajdujące się w obiegu marki 
stanowią równoważnik około 60 milionów franków zło- 
tych, co wynosi zaledwie */w obiegu pieniędzy z przed 
wojny na ziemiach polskich. 

„Nie można wobec tezo mówić o uzdrowieniu życia 
gospodarczego bez powiekszenia środków obiegowych. 
Powiększenie to jest całkowicie możliwe, gdyż dla 
400—500 milionów złotych polskich znalazłoby się cał- 
kowite pokrycie w postaci dewiz, kruszcu, realno$śc. — 
Gdybyśniy przyjęli za zasadę pokrycie tylko do 60 proc. 
wtedy obieg dojść mógłby do miljarda złotych, coby o- 
znaczało w stosunku do stanu obecnego bardzo znacztą 
poprawę. 

Gdy przemysł ! rolnictwo będą się mogły oprzeć na 
tych znacznie powiększonych środkach obiegowych, a 
więc na normalnym mniej więcej kredycie, kryzys bez- 
robocia będzie mógł być usunięty, co znowu z ogrom- 
nym będzie pożytkiem nietylko dla warstw robotni- 
czych, ale także dla państwa i jego budżetu. 

ZEZWOLENIE NA WYWÓZ ZAGRANICE. Urząd 
ptzywozu | wywozu wydał następujące zezwolenia na 
wywóz zagranicę: 120 wagonów słodu za pobraniem 
opłaty wywozżowej w wysokości 10 dolarów od każdych 
10 toń w markach polskich; 1.000 ton otrab jęczuiennych 
za pobraniem 10 dolarów od 10 ton; 50 ton szmat ba- 
wełnianych I wełnianych. Zezwolenia te są. w granicach 
przewidżianego kontyngentu. ae: 

OENY WYROBÓW OERAMIOZNYCH. 7 cckcji 
ceramicznej przy Związku przemysłowcow Zachodu. 
Małopolski komunikują nam, że obecnie ceny arty: 
kułów ceramicznych są następujace: cegla 45 fen. 
pusta cegła 68, cagla piecowa 60, cegła podwójnie 
prasowana na oliwie f$, dachówka 110 karpiówka 
100. Ceny rozumieją się we frankach złotych za 1000 
sztuk. Ponadto ustalono congo gaslorów na 35 centi- 
mów za sztukę. Przy ładowaniu pobiera się 1 prę, 
za opakowanie į 1 pre. za koszta administracji, 

SYTUACJA W ZAQŁĘBIU DĄBROWSKIEM. Do- 
noszą z Sosnowca: W związku z niepomyślnemi kon- 
junkturami handlowemi i przemysłowo.finansowemi 
przemysł zagłębia zaczyna borykać się z coraz 
więksżemi trudnościami i ogranicza produkcję. 
Z tego powodu zmniejszyły się zarobki robotników, 
co wywołalo hiopożądane terimenty. W kilku zakła- 
dach przemysłowych miały miejsce awantury i wyż 
stąpienia robotników, Obecnie strajkuje cemento- 
wnia Wysoka, fabryka Fitzneru j Gampera oraz kos 
palnia Mortitner, gdzta dószio do rozruchów na tle 
zatargu o wypłncenie robotnikom zaliczki. Areszto- 
wano 50 osób ża podburzarnie do napaści na policję. 

WALNE ZGROMADZENIE „Polskiej Barwy“ S. A. 
fabryka farb w Końskach, zwołane na 15 bm. nie odbe- 
dzie ślę, ponieważ „Monitor polski" nie zamieścił doty- 
czącego obwieszczenia. 

PRZEWODNIK DLA HANDLU Z LĘWANTEM. 
Muzeum handlowe w 'Trveście zamierza z początku 
przyszłego roku wydać „Przewodnik dla Handlu z 
Lcewantem*', Książka ta w pierwszym rzędzie ma na 
celu zwrócenie uwagi na ważne znaczenio Trjestu, 
jako rynku tranzytowego dla krajów Środkowej Eu- 
ropy. stanowiących „Hinterland" trjesteński. Wy- 
danie ma się składać z trzech części: 1) Tryest: opi: 
senie portu oraz wszelkich instytucji handlowych, 
mających zainteresować śwlat kupiecki, 2) Krótki 
zarys stosunków gospodarczych w krajach, stanowią: 
tych „tlinterland” trjesteński, 3) Lewant: główne 
ośrdoki handlowe; opisanie geograliczne i ekonomi- 
czne, normy, regulująco handel na Lewancie, insty» 
tutje handlowe, spis ważniejszych firm handlowych 
m. adwokatów miejscowych. wykazów towarów eks- 
portowych ż importowych oraz szereg dalszych ins 
formacyj cennych dla sfer handlowych środkowo- 
europejskich. Opracowaniem krótkiego reforatu eko- 
nomicznego o Polsce zajął się Konsulat Polski w 
Trjeścio. 


Ządajcie wszędzie 
Kurjera Wieczornego 
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE 


Konferencja ekonomistów 


Wrażenia i obserwacje 
(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 12 stycznia. 


Komunikaty urzędowe doniosły w krótkości 
treść obrad konferencii fachowców w minister- 
stwie skarbu. 

Nie podały jednak najważniejszej w takich ra- 
zach wiadomości, w jakich warunkach į pod czyim 
wpływem oraz wśród jakiego nastroju toczyły się 
obrady. Otóż przedewszystkiem obrady były 
tłumne, brali w niej udział parlamentarzyści, e- 
konomiści specjalizujący się w skarbowości dalej 
wybitni publicyści i członkowie rządu, tudzież 
wyżsi urzędnicy. Skutkiem tej tłumności obrady 
czyniły częstokroć wrażenie jakiejś komisji parla- 
mentarnej, lub konferencji, czy akademii poświę- 
conej naprawie skarbu, nie zaś poważnego ciała 
fachowców, mającego w skupieniu obmyśleć pla- 
ny naprawy Skarbu. Mowcy zabierający głos W 
sprawach finansowych mieli też często niemiłe 
wrażenie, że muszą przed szerszem forum, pra- 
sy itp. zamiast radzić w ścisłym „kółku! teorety- 
ków i praktyków nad najpiiniejszemł bolączkamii 
naszego skarbu i gospodarstwa narodowego, Dy- 
skusja nie była gorąca, jednak byli ustawicznie 
pod wrażeniem, że biorą udział w iakiemś nieobo- 
wiązuijącem posiedzeniu np. Towarzystwa ekono- 
micznego w Warszawie lub Krakowie, poświęco- 
nem sprawie naprawy skarbu. Nie czuło się tel 
atmosfery najwyższej konieczności į nagłości spra- 
wy, decydującej wagi nietyle dla programu p. Wł. 
Grabskiego, ile dla sanacji stosunków finanso" 
wych. Rezultat był ten, że uczestnicy konferencji, 
sami mie przywiazywali rozstrzygającej wagi do 
tego co mówią i radzą, że przemówienia przewłle- 
kały się zwykłym sposobem prowadzenia dysku- 
sji na akademickie tematy, że te obrady nie prze- 
kraczały poziomu „ut aliqud fecisse videatur”. 

Techniczna strona konferencii nie była należycie 
przygotowana, uczesticy pozawarszawscy 0- 
trzymali np. telegraficzne zaproszenie w przed- 
dzień obrad, co nie pozwoliło Im przygotować się 
należycie na platformie mieznanych im zresztą 
blizej punktów porządku dziennego obrad. 

Minister Grabski nie wyluszczał bliżej progra- 
mu swego | to mu należy poczytać za niewątpliwą 
zasługę. Chciał usłyszeć zdania fachowców. I u- 
słyszał je aczkolwiek nle tak sprecyzowane, jak 
inyślał on į jego niestety ulezawsze fortunni de- 
rądcy. 

Uczestnicy byli zdezorjentowani, posłowie przy- 
zwyczajeni dò publicznych wystąpień mówili du- 
żo, fachowców za$ krępowała obecność parla- 
mentarzystów przyzwyczajonych do szybkiego. 
często jednak nieprzemyślanego ujmowania spra- 
wy, na tle wybitnie politycznem. Ten to czynnik 
polityczny, obawa raczej przed oceną ze stano- 


| 


wiska przynależności partyjnej danej opinii, Wy- 
warla fatalny wpływ na obrady, toczące się w 
czwartek į piątek nad sprawą skarbową. Obecnie 
przywódców partyjnych  odbierała niejednemu 
„Skromnemu uczonemu* chęć wyrażenia w całej 
osnowie swych poglądów, aczkolwiek osoba 1». 
Grabskiego była obojętna zarówno p. Głąbińskie 
mu, jak p. Thuguttowi czy Poniatówskiemu. Pró- 
ba zbliżenia parlamentarzystów z uczonymi į prak- 
tykami na terenie naprawy skarbu nie udała się. 
mieliśmy jeszcze jedne obrady, je”cze jedną kon- 
ferencię, lecz sprawa nie poszła bynajmniej na- 
przód. Gorzej jeszcze, uczestnicy konferencji, 
zwłaszcza nie przebywający stale w Warszawie. 
nie mogli nie nabrać jeszcze jednego przekonania, 
że obrady rządu i sejmu z fachowcami, to jeszcze 
jeden — akt biurokratyczny, jeszcze jedna for- 
malność dla kuszenia opozycji i żądań prasy, że 
w samej sprawle nie uczyniono niestety kroku na- 
przód. 

Jest to bodaj ostatnia nauka i przestroga dla 
każdego rządu, która zamierza przejść do historii 
przez naprawę skarbu. Tego rodzaju konferencje, 
jak ostatnia, nie spełniają celu, jako zbyt tłumne 
zebrania, obliczone więcej na efekt, niźli na istotny 
rezultat. 

Natomiast musi być stworzone stałe kolegjum 
fachowców, bardzo szczupłe ilościowo (lub 5), 
bez udziału posłów wnoszących do obrad pier- 
wiastek polityczny i polemiczny, słowem przy- 
boczna, stale urzędująca rada przy ministerstwie 
skarbu, wyposażona w znaczne prerogatywy, nie- 
zależna od urzędników. Dla tej rady muszą być 
stworzone wewnatrz odpowiednie, więc dostęp 
do materiałów itp., w jei rękach leżałoby nietylko 
obradowanie, lecz i opracowanie poszczególnych 
projektów skarbowych więc „sui generis“ inicja* 
tywa ustawodawcza, co dotąd nie ma miejsca. Dla 
wielu uczestników konferencii przedstawiał sam 
plan obrad poważne wątpliwości, np. prof. Krzy- 
żanowski z Krakowa raczej był.skłonny bronić po- 
glądu na konieczność pożyczek zagranicznych i 
udania się do pomocy Ligi Narodów, niźli radzić 
nad... emisja obligacyi kolejowych. Nie w tem je- 
dnak rzecz leży. Jest jasne, że minister skarbu 
chce obrady fachowców prowadzić na platformie 
swego programu. Ale sam sposób zwoływania i 
prowadzenia obrad w zwiększonym komplecie 
parłamentarno-naukowym wytwarza Sytuację bez- 
nadziejną, uczestniczy wyszli z konferencji z 
przeświadczeniem, że nie wiele niestety zdziała- 
no przez te dwa dni obrad. Jeszcze jeden zjazd — 
prawników i konomistów, jeszcze jedna rezolu- 
cja — i nic się nie zmieni dalej w tej sytuacji fi- 
nuansowej, która wszystkim już zatruwa każda 
chwilę spokodu. 


AG 


- Rosja dzisiejsza jako rynek zbytu 


P. St. Pawłowski, dyrektor krajowego związku 
brzemysłu włókienniczego, powróciwszy Śwłeżo 
osji, gdzie bawił dla zbadania obecnych sto- 
sunków handlowych i eksportowych. wygłosił w 
ubiegłym tygodniu w Łodzi wykład o zinianach 
jakie w ostatnich czasach dokonały się w Rosii. 

Oto streszczenie tego interesującego wykładu: 

Rosia współczesna, ten kraj memożliwości, uc 
jest dzisiaj taką. łak to nasza opinia sobłe wyo- 
braża. 

O ile istnieją dzisiaj poważne trudności paszpor- 
towe = o tyle sama podróż do Rosil odbywa się 
zupełnie normalnie i nie różni się bynajmniej od 
bodróży po krajach zachodniej Europy; te same 
wagony restauracyjne i sypialne, naturalnie dla 
posiadaczy dolarów, jednakowo są dostępne. 


Puder i mydło dla dzieci 


Pudry i kremy twarzowe 


WSZĘDZIE 
DO N-aYcIA! 


Szykan i trudności na granicy niema żadnych a 
pierwsze wrażenie, jakie się odnosi w Moskwie 
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korzystają wspólnie z.kuchni, a ceny tych „upań- 
stwowionych' mieszkań są 10-krotnie wyższe, niż 
przed wojna. 

Teatry moskiewskie nie różnią się zupełnie od 
przedwojennych, jakiekolwiek ceny miejsc są bar- 
dzo wysokie i wynoszą przeciętnie około 5 dola- 


| rów, 


jest bardzo dodatnicn, gdyż czystość na dworcu | 


iest popróstu zadziwiająca. 

Mile wrażenie sprawia również ruch uliczny 
Moskwy, gdzie tramwaje, dorożki automobilowe 
i typowe rosyiskie dorożki — „lchaczi”, kursują 
jak za czasów przedwojennych. . 

Na ulicach, uderza ubóstwo garderoby publicz- 
ności, natomiast sklepy nie świadczą bynajmniej o 
tarapatach, jakie Rosja przebyła: w sklepach tych 
dostać móżna wszystko: świeże ryby. kawior. drób 
i dziczyzńę, winogrona itd. 

Jednem z bardzo ciekawych zjawisk iest t. zw. 
zgęszczenie mieszkań, wskutek głodu mieszkanio- 


| wego jeden lokal zamieszkuje kilka rodzin, które 


LABORATORIUM GHEM.-KOSM. 


„DERMA“ 


KRAKÓW, ULICA PODZAMCZE L. 14 


„DERMADONT” pasta do zębów, „DENTÓL* woda do ust, proszek do zębów „DERMA“ 


Teatry te pod względem wystawy, doboru sztuk 
i reżyserji stoją na pozioniie przedwojennym, a 
prócz nich powstał cały szereg nowych teatrów, 
jak np. teatr eksperymentalny Mejerholda. 

Ciekawie przedstawiają się również stosunki gos- 
"odarcze Rosii. 

Obecnie rozpoczęła swą działalność największa 
ciełda moskiewska, a niemniej ożywiona działal- 
ność zapanowała na „czarnej giełdzie", gdyż tego 
rodzaju „tranzercjami* zajmuje się około 30.000 
ludzi, przyczem giełda ta nie kryje się bynajmniej. 
sle "reklamuje całkiem otwarcie. 

Obie te giełdy dokonują najrozmaitszych tran- 
zakcyj i operacyj walutowych, a mianowicie: tran- 
<akcyj rublami sowieckiemi (sow — znaki) czer- 
wofńcami, zabezpieczonemi w banku państwa, wa- 
lutami. dolarami „funtami i pożyczkami państwo- 
weri. 

Przechodząc do analizy stosunków w przemyśle. 
należy pamiętać o t. zw. „Nożycach Trockiego“. 

Ponieważ ceny produktów wiejskich są bardzo 
niskie w stosunku do cen produktów miejskich. 
przeto z powodu tej różnicy cen chłop nie może na- 
bywać produktów przemysłowych, to też prze- 
raysł rosyjski przebywa obecnie nader ostry kry- 
ŻYŚ. 

Wobec tego życie gospodarcze powołi zamiera 
i rząd usiłuje obie strony tych nożyc ściągnąć do 
siebie, 

W tym celu stara się obniżyć ceny produktów 
przemysłowych i podwyższyć ceny produktów 
zbożowych, co się w pewnej mierze rządowi 
udało to. 

Z drugiej strony konsument nie jest w stanie na- 
być odpowiednich produktów włókienniczych, 
gdyż na rynku wewrętrznym ich nie znajdzie. 

Reasumując swe wywody prelegent dochodzi 
do wniosku, że stosunki rosylskie kształtują się 
rowoli pod wpływem praw gospodarczych I prawa 
te muszą wkońcu zatriumiować nad doktryną. 

Wówczas, a jest to kwestja niedalekiej przyszło- 


ści —- przemysł polski znajdzie w Rosji rynek 
zbytu. 
WE 
Warszawska giełda 
nieof.cialna 


(Od naszego korespondenta.) 
7 Warszawa, 12 stycznią. 

Najnowszą senzacią dnia jest powzłęty' zamiar 
zezwolenia na periodvezne urządzanie zebrań gieł- 
dy nieeficjalnej. Dątąd.t. zw. „czarna giełda" jest 
synonińteni spekulaci, zakazanego obrotu tajnego 
walutami i t. d., aczkatwiek już dziś cieszy się 
zaufaniem“ szeregu nawet poważnych instytucji 
i osób. Jóst niewątpliwe, że czarna giełda odegrała 
u nas bankierską rolę w kierunku celowej obniżki 
marki polskiej. Jest jednak kwestja inna, czy taka 
rola musi być udziałem każdej giełdy nieoiicjalnej, 
Otóż, zdaniem kół, zbliżonych do ministerstwa 
skarbu, zmieni się zasadniczo rola nieoficjalnych 
giełd z chwilą stabilizacji polskiej waluty, uregu- 
łowania budżetu, oszczędności wydatków państwo- 
wych, sanacji kolejnictwa i t. d. Z ustaniem druku 
marek ustanie spekulacja walutowa na zniżkę pol- 
skiej waluty, gdyż nie będzie miała po prostu pod- 
staw dla rozwoju. Powstanie druga zasadnicza 
część operacji giełdowych ti. obrót akcjami, Ten 
obrót wymaga stanowczo uzupełnienia oficialnej 
gieldy, odbywającej się raz dziennie. Na całym 
świecie. w wielkich centrach miejskich i przemy- 
słowych odbywają się poza sie!dą oficjalną posie- 
dzenia nieoficjalnego obrotu głełdowego, które 
właściwie rózstrzygają o kursach na samej giel- 
dzie oficjalnej, skoro odbywają się wieczorem i 
rano przed urzędową giełdą następnego dnia. Po- 


Wody kolońskie i kwiatowe 


Wady da pielęgnowania włosów 
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dobnie ma się rzecz w Warszawie i w miastach 
prowincjonalnych, giełda czarna, obecnie tępiona 
vrzez policje i zmieniająca niemal codziennie lokal 
i miejsce obrad, dyktuje, zrana i z wieczora kursa 
walutowe i papierów dywidendowych oficialnej 
giełdzie południowej. Państwo jednak traci ogrom- 
ne sumy na tainych transakcjach, które odpadłyby 
w dopuszczonei giełdzie mieoficialnej, płacącei 
wszelkie podatki od obrotu giełdowego. 

Przemysł, handel wymagają dziś zwiększonych 
obrotów akcjami, które z chwilą stabilizacji wa- 
luty staną sie naprawdę wartościowymi papierami. 
rynek pieniężny rozszerzy się bardzo wydatnie 
przez uwzględnienie giełdy nieoficjalnej. Dla pu- 
bliczności, któraby miała wstęp wolny za opłatą 
wejściowego na rzecz pokrycia kosztów siełdy, 
iniałoby otwarcie nieoficjalnej giełdy tę ważną in- 
rowację, iż wreszcie szersze koła społeczeństwa 
polskiego już dziś biorące udział w obrocie ak- 
ciami zaznajomiłyby się z techniką życia giełdo- 
wego, które obecnie przedstawia cię im jako coś 
tajemniczego i niedostępnego ku wielkiej radości 
i zyskom całej rzeszy spekulantów. 

Ministerstwo skarbu zajęło sie tą sprawą i acz- 
kolwiek w łonie ministerstwa stawiane są pewne 
zarzuty wobec powyższego stanowiska, jest na- 
dzicja. że już przed ostateczią stabilizacją polskiej 
waluty, dopuszczony zostanie nieoficialny element 
giełdowy do obrotu giełdowego. 

= zj ——— 


DORADCA ANGIELSKI P. YOUNG wraca do Polski 
w przeciągu miesiąca. Mimsterstwo skarbu opracowuje 
projekt spółpracy z misją angielską na zupełnie zmie- 
nionych podstawach, jak dotąd. 

NA KONFERENCJI SKARBOWEJ w Warszawie — 
lak się dowiadujemy — jeden z poważnych ekonomi- 
stów, poruszył sprawę dopuszczenia płacenia podatków 
w wysokocennych obcych walutach, przyczem na ko- 
rzyść tych podatników byłby obliczany pewien odsetek, 
strącany z ogólnej sumy, należnej państwu. Oczywiście 
projekt ten wymagałby choćby częściowego dopuszcze- 
nia wolnego obrotu dewizami i o tyle przeciwstawia się 
planom Wł. Grabskiego, który nie chce zgodzić się na 
zniesienie zakazów wolnego obrotu walutami. Również 
odpowiednie stanowisko zajął premier Grabski wobec 
poruszanych na konferencji płanów oparcia sanacii skar- 
bu na pożyczce zagranicznej i pomocy Ligi Narodów 
przy zastawic i sprzedaży części dóbr państwowych 
(a raczej prawa wyrębu lasów państwowych). Do spra- 
wy tej wrócimy jeszcze w związku z zapowiedzianemi 
dalszemi obradami fachowców. | 

ZMIANY NA STANOWISKACH W MINISTERSTWIE 
SKARBU. Jak się dowiadujemy, wiceminister skarbu p. 
Cz. Kłamer obejmuje w ministerstwie skarbu kierowni- 
ctwo spraw walutowych i budżetowych (prowadzi je 
p. Zaczek), tudzież kredytów przemysołwych. Pierw- 
szym wiceministrem jest p. Makowiecki, który obeimuie 
sprawy podatkowe. Wybitną rolę odgrywa obecnie p. 
Kanzik, który obiąt kierownictwo departamentu prezy- 
djalnego i bierze ścisły udział w konstruowaniu planów 
skarbowych p. Wł. Grabskiego. Dyrektorem P. K. O. 
ma być mianowany p. Dzierzanowski. Pan Makowiecki 
wraca na stanowisko wybitne do P. K. K. P. 


Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. Kursa giełdy warszaw- 
skiej świadczą jednak niewatpliwie o zwyżkowej ten- 
dencji akcyj w stosunku do dolara. 

Kurs dolara w dniu 15 grudnia u. r. stał 5,200.000, 
w dniu 10 stycznia br. 9,750.000, „zysk“ wynosił zatem 
przy sprzedaży 90%. W tym samym czasie zwyżkowa- 
ły akcje banku dla handlu i przemysłu z 1.000 na 3.900 
(w tys. marek), czyli 300%. Powszechny bank kredy- 
towy z 85 na 700, czyli 750%, Warsz. Tow. Fabryk 
cukru z 2.200 na 5.900 czyli 165%, Fitzner i Gemper 
z 4.650 na 35.500 tj. 365%, Starachowice z 4.150 na 
21.000 tz. 400% itd. Zwyżka była zatem o wiele większa 
niźli przy obcych dewizach, z wzrostem dolara nie 
szedł, jak się zwykle twierdzi, spadek akcyi, owszem, 
licząc dłuższy czasokres, zwyżka dobrych papierów dy- 
wądendowych jest niewatpliwą. Toteż o akcje powa- 
¿niejsze jest trudno obecnie nawet na giełdzie „nieofi- 
cialnej", kursa ich wskutek małej podaży tych papierów 
tem bardziej w górę. 


CECHOWANIE MIAR I WAG. Urząd legalizacii na- 
trzędzi mierniczych we Lwowie ogłasza, że wedle de- 
kretu o miarach i wagach z r. 1919 wszystkie cechy le- 
galizacyjne na narzędziach mierniczych, tracą ważność 
po upływie trzech lat, licząc od 1 stycznia tego roku, w 
którym zostały umieszczone. Wobec tego w r. b. mają 
ważność tylko cechy legalizacyjne z lat 22, 23 i 24. Inte- 
resowani mieszkańcy Krakowa mają zatem do dnia 30 
marca br. zgłosić posladane przez nich narzędzia mier- 
nicze z cechami legalizacyjnemi wygasłemi, w Krakowie 
Miar i wag (koszary Sobieskiego) celem ich ponownego 
icgalizowania. Po dniu 30 marca będą zarządzone rewi- 
zje, a osoby posługujące się miarami wagami niececho- 
wanemi legalnie. zostaną pociągnięte do odpowiedzial- 
ności karnej. : 

OBLIGACJE KOLEJOWE. Nasz 
szawski donosi nam pod datą 12 bm.: Na konferencji fa- 
chowców omawiano bliżej projekt emisji 8% obligacyj 
kolejowych, zabezpieczonych na majątku kołejowym, a 
służących do uzyskania odpowiedniego kapitału obro- 
towego i inwestycyj „kolejowych. 

Wprawdzie komunat urzędowy podaje, że uzysxano 
zgodę większości członków konferencji na plan emisii 
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korespondent war- ! 


obligacyj, ale faktem jest, że właśnie większość fachow- ! towych Rosji i wzbudzić winny żywą uwagę w mia» 


ców (mie posłów) oświadczyła się stanowczo przeciw- 


| ko temu planowi tj. emisii obligacyj kolejowych. Argu- 
| menty opozycji były bardzo proste i znane z każdego 
| podręcznika ekonomii. Jest jasne, że papiery państwo- 


we, wypuszczane w chwili braku zaufania ludności do 
zarządu skarbowego, po smutnych doświadczeniach, po- 
czynionych z póżyczkami wewnętrznemi, nie znajda 
chętnych odbiorców, wskutek czego spadną w kursie 
i nie spełnią zadania. Będzie to łeszcze jedno rozczaro- 
wanie, opóźniające własną reiormę walutowa i skarbo- 
wą. 


OBLICZENIE PODATKU DOCHODOWEGO od 
uposażeń służbowych od 1 stycznia 1924, (Komunikat 
izby skarbowej) Reskr. z dnia 4 stycznia 1924, ustaliło 
ministerstwo skarbu potrącanie podatku dochodo- 
wego od uposażeń służbowych, emerytur i wynagTro: 
dzeń za najemną pracę od 1 stycznie 1924, a w szcze- 
gólmości od dodatków drożyźnianych, wypłacanych 
w ciągu miesiąca już po dokonaniu wypłaty pobo- 
rów: stałych w następujący sposób: Przy wypłacie 
dodatku drożyźnianego, względnie dodatkowych wy- 
nagrodzeń perjodycznych w ciągu miesiąca należy, 
celem ustalenia stopy procentowej podatku od do: 
datku drożyźnianęgo, względnię innych dodatkowych 
wynagrodzeń, przyjmować za podstawę obliczoną 
w stosunku rocznym sumę wypłaconego już wyna- 
grodzenia stałego i omawianych wynagrodzeń dodat- 
kowych. Ustalona w ten sposób stopa procentowa 
służy do obliczania podatku od dodatkowych wyna- 
grodzeń i nie może mieć wpływu na podwyższenie 
potrąconego podatku od już wypłaconych stałych 
wynagrodzeń. 

I. Przykład: Pracownikowi wypłacono w dniu 1 
stycznia. 1924 tytułem miesięcznego wynagrodzenia 
stałego sumę 500 mitjonów mkp., od której potrącono 
według skali, podamej w okólniku Ministerstwa 
Skarbu z dnia 18 grudnia 1923, L. P. 10402/11/23 przy: 
padający podatek w wysokości 7 miljonów mkp. 
(według stopy procentowej l. 4 pre.) W dniu 15 sty- 
cznia 1924 wypłaca się temuż pracownikowi dalsze 
dodatkowe wynagrodzenie perjodyczne (uniesięczny 
dodatek drożyżniany) np. w kwocie 100 miljonów 
sakp. Celem obliczenia stopy procentowej podatku 
od tego ostaniego wynagrodzenia przyjmuje się wy: 
płacone już 1 stycznia 1924 500 miljonów mkp. plus 
wypłacone 15 stycznia 1924 r. 100 miljonów mkp., 
razem 600 miljonów mkp. X. 12 = 7,200,000.000 mkp., 
cd której to sumy według skali, oznaczonej w wy- 
mienionym nkólniku Ministerstwa skarbu z dnia 13 
gudnia 1923 przypada stopa procentowa 1. pre. 
Służbodawca winien przy wypłacie wynagrodzenia 
dodatkowego w dniu 15 stycznia 1924 w kwocie 100 
mijjonów mkp. potrącić podatek w kwocie 1.,700.000 
rakp. II. Pracownikowi, o którym mowa w przykła: 
dzie I. w dniu 20 stycznia 1924 wypłaca się: 

1) dalsze uzupełnienie miesięcznego wynagrodze- 

nia w kwocie 50.000.000 mkp. 2) renumerację, wzglę: 
dnie zapomoge jednorazową w kwocie 200 miljonów 
mkp. 
Celem ustalenia stopy procentowej od tych ostatnich 
wynagrodzeń przyjmuje się wypłacone w dniu 1 
stycznia i 15 stycznia 1924 wynagrodzenie 600 miljo 
nów mkp.. wypłacane 20 stycznia 1924 r. 50 mil., ra- 
zem 650,000.000 marek X 12 == 7,800 rniljonów mkp. 
Do tej kwoty dolicza się jednorazowe wynagrodzenie, 
wypłacane 20 stycznia 1924, w kwocie 200 miljonów 
mkp. co stanowi sumę %,000.000.000 mkp. Ponieważ 
stopa procentowa od 8 miljardów mkp. wynosi wez 
dług skali, podanej w wymienionym okólniku Mi- 
nisterstwa Skarbu z dnia 18 grudnia 1924 w kwocie 
250.000.000 mkp. podatek, przypadający do potrącenia 
wynosić będzie 5,000.000 mkp. W końcu zwraca się 
uwagę, że rozporządzenie Ministerstwa Skarbu z dn. 
21 września 1928, według którego, począwszy od 30 
września 1923 dodatki wypłacane w ciągu miesiąca, 
były wolne od bodatku dochodowego u tych osób, 
u których pobory w dniu 1 lipca, względnie 30 wnze: 
śnia 1923 nie podlegały podatkowi. straciło moc obo- 
wiązująca. 


WEKSLE W ŁODZI. W grudniu r. z. w lódzkim od; 
dziale P., R. K. P. oddano do dvskonta 200.000 sztuk 
weksli, opiewajacych na sumę 16.000 miljardów ma- 
rek. Z tego zamieniono na gotówkę około 190.000 
weksli na sumę 13 z górą tysięcy miljardów. Ponie=: 
waż w grudniu było kilka dni świątecznych, w któ: 
rych P. K. K. P. nie była czynną, wypadną przeto 
na jeden dzień do dyskonta 9.000 weksli na sumę 
około 600 miljardów marek, Portfel codzienny łódz- 
kiego oddziału P. K. K. P. w ostatnich dniach gru» 
dnia wykazywał stan 60.000 weksli. Ze wzrostem 
liczby zdyskontowanych weksli mnożą się przypadki 
protestów weksli. W styczniu podaż weksli znacznie 
się powiększyła, Dziennie przedstawia się przeszło 
20.000 weksli, średnia podaż utrzymuje się na po- 


' ziemie 15.000. 


ROSYJSKI HANDEL ZBOŻOWY. Dzięki uprzejmo: 
ści Krakowianina, p. Adolfa J., który pełni w Ham- 
burgu funkcje dyrektora znanej Spółki dla kontroli 
zboża (Controli:Co), otrzymujemy szereg uwag O 0: 
becnej roli rosyjskiego handlu zbożem. które cha- 
rakteryzują głębokie zmiany w stosunkach ekspor- 
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rodajnych sferach gospodarczych u nas. „Controll- 
Co“, majaca siedzibę centralną w Genewie, a oddziaa 
ły rozrzucone po calej Furopie. przeprowadza do: 
kładny nadzór nad gatunkami, ilością i jakością 
transportów zboża w miejscu załadowania oraz w 
miejscu odbioru towarów, występując w roli powier- 
nika kontraktujących stron. 

Wedle relacji dyr. J. wzrasta z każdym dniem zna: 
czenie Rosji na targach europejskich. Ilość zbóż sto» 
jących Rosii do dyspozycji na najbliższt rok, wynosić 
ma cztery miljony ton. Towar idzie głównie do Fran- 
cji, Niemiec, Holandji, Danji i Szwecji. Z początku 
okazywali odbiorcy brak zaufania dla proweniencji 
rosyjskich, wkrótce jednak przekonano się, iż eks: 
port rosyjski pracuje zupelnie pierwszorzędnie. Ga: 
tunki dostarczonych zbóż przewyższają zwykle ja- 
kościowo wymówiony sortyment. Formalności zała: 
twiane są z eałą skrupulatnością, transporty nad: 
chodzą punktualnie. Równocześnie występuje Rosja 
jako olbrzymi nabywca wsz:łkiego rodzaju wyro- 
bów przemysłowych, płacąc znowu z całą skrupu: 
latnością złotem za towar. Niemcy chwalą sobie też 
pracę z rosyjskiemi kołami gospodarczemi, a tran: 
zakcje rozwikływane bywają z rvekuły ku obopólnej 
korzyści. Polacy biorący zagranicą udział w rodzaju 
stosunków wymiennych z Rosją wyrażają też żal. 
iż jako najbliżsi sąsiedzi tak doniosłego terenu gos- 
podarczego nie potrafimy ułożyć stosunków handlo: 
wych z Sowietami. ('pinję tę podzielają w zunełności 
1 nasze koła gospodarcze. Jeżli jeszcze to zapatry: 
wanie znajdzie zrozumienie u miarodajnych czynni- 
ków rządowych, spodziewać się nalęży bardzo poważ: 
nego zwrotu w naszój sytuacji gospodarczej. 


MASK-@ i GamSk.e angie skie 
reniterowe (do prania w wodzie) 


NADESŁANE 
glace, futrzane 549 


MAWIA T „5... 


Fiorjuńska 44, narożnik obok bramy Florjańskiej. 


Ważne! — 


dla P.T. arządzaj qcych Bale, Zabawy | Dancingi, 
Daję w komisową sprzedaż wajprzedsiejsze WÓdZI, likiery í Wida. 


Kaz mierz wgorzały, kraków, Szczepańska 11. _ 
| ces WO 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Dr. St. TOMIAKA 


Kraków, ulica Fiorjańska 11 — II. p. 
dla P.T. Wojskowych, urzędników I klasy robotniczej znaczna ulgi. 


| m zw | 
Pierwsze źródło zakupu 276 


dywanów perskich 


i antyków orjentalnych 
J. Lewkowicz, Kraków, Grodzka 38, I. p. 


ora 


NA NOWE POŁROCZNE 
UUYJ KURSA HANDLOWE 


w szkole T. Nowaka 54 


przyjmuje codzienie kanc. ul. Krowodere 
CN ska 17, lp. Nauka pisania na maszynach. 


Wyprawy ślubne 


Bieliznę stołowa, pościelową, hafty, koronki ręczne ma- 
katki, poduszki, firanki, portjery, ktnfekcję dziecinną 
z własnych i powierzonych materjałów wykonuje 


„Pracownia bielizny, haftów i koronek” 


dawniej „RY N GRAF" 


KRAKOW, ULICA BISKUPIA L. 20 
19 Nowo otwarty 


MASZYN 
do pisania i do rachowacia 


przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia pierwszy 
w Małopolsce zakład mechaniczny 


Włodz. KEYHA, mechanik, ui. Fiorjańska 3 
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GIEŁDY KRAJOWE 


Warszawska Gielda pieniCŻNA 
Warszawa, j4 stycznia. (Cyfry w tysiącach): 
Nowy Jork 9.950--0,900, Londyn 42.500—42,000 
Paryż 462—-450—448. Wiedeń 139—-138. Praga 
289-288-282. Włochy 438—436. Belgia 416—414. 


Szwajcacją 1.725—-1.716. Holandia 3.713. Pożyczka 


złota 13.250—18.000. 'Milionówka 300---350. Złoty 
irak 1.902. Bony złote 1.550—1.600. 
Teńdencja zwyżkowa. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE 


Dzisiejsza giełda w Zuręchu 
Zurych. 14 stycznia. Otwarcie giełdy. Holandja 
216.10, Nowy Jork 577 i jedna czwarta, Londyn 
24.39, Paryż 26.62. Mediolan 25.37. Praga 16.80, 
Budapeszt 00207, TMukereszt 2.90, Belgrad 6.50 
Safja 4.12, Wiedeń NOUSI, anstr. korona stemplow. 
0081. 


Dzisieisza giełda Wiedeńska 


Wiedeń, 14 stycznia. 
235, Silesia 78, Tenpege 105— 106. 


+ 


DO ZAKKNIECHU KRONIKI 


DOPŁATA DO UPOSAŻENIA STYCZNIOWEGO. 
Wojewódziwo wyjaśnia, iż Rada Ministrów na posie: 
dzeniu w dniu 7 bm. uchwaliła uskutecznić funk- 
cjonarjuszom państwowym doplatę do uposażenia 
styczniowego w wysokości 63 pre. w dniu 16 bm. 
u mie jak obiegają mylne pogłoski najdalej do 16 


hm. a wiece w dniach 'peprzędeających 16 bm. 
"a 
= ZKRAJU 


SEKSEI DŁUGOŚCI DWUMETROWEJ. W 
dniu przedwczorajszym znaleziono w pakiecie we- 
KSlI, podanych do dyskontu w PKKP w Łodzi plik 
Pap.eru, który po rozwinięciu okazał się weksłem 
olbrzymiej długości, Z miarą w ręku stwierdzono, 
ze weksel mierzy dwa metry długości. 

Dwumetrowy „allonge“ doiepiony był do we- 
ksla poto, by nakleić marki stemplowe, gdyż we- 
ksel opiewał na sumę kiłkuset milionów, a wy- 
stawca nię mógł kupić marek stemplowanych wię- 
kszej wartości, wobec czego musiał nalepiać mar- 
ki drobne. Do takich absurdów dochodzi się dla- 
tego, że munisterstwo skarbu nie może zdecydo- 
Wąć się na druk blankietów wekslowych, opiewa- 
lacych na sumy wyższe od 100 milionów marek. 
prz zemysłowcy od swych odbiorców nie chcą 
potjg mó wać weksli drobnych jako bardziej kło- 

Iwych. Kupcy wobec tego muszą nabywać 
Znaczki stemplowe i nalepiać je na blankiety i w 
dodatku mainować godzinami czas na wyczekiwa- 
NE W ogonkach w kasie skarbowej, która jedna 
ma Prawo kasowania marek stemplowych na we- 
kslach. 

Brak większych odcinków wekslowych w obie- 
gu ma jeszcze i tą ujemną stronę, że przysparza 
bankom i PKKP pracy zbytecznej. Czasem, gdy 
chodzi o załatwienie pilnej tranzakcii, przemysło- 
wiec zmuszony jest przyjąć weksle drobne. Wów- 
Czas jeden wystawca, by zapłacić np. dwa miljar- 
dy wystawia sto kilkadziesiąt weksli, płatnych w 
jednym dniu. Często cały taki pakiet otrzymuje 
potem PKKP i musi zamiast jednej, albo dwóch 
awizacji o płatności wysyłać ich stokilkadziesiąt, 
a następnie osobną kasę otwierać dla tego jedne- 
go płatnika. 


Eoc WFH EDAN 


Zieleniewski 385, Siersza | 


BIASIACYSECEAWSAGOGACHI | 


NA BALE i MASKARADY || 


kostjumy dla Pań i Panów: 
ul. Szlak 13, Ml. p., szklane drzwi na lewo 


OOGOADAOGO GOOOOS ON 


| 


Niezrównane' jakości 
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Ołówki 


a 


L & C o- Hardtmuth 


Koh-i-moor. "ieshisto. oraz szkolne rysunkowe i inne. Piéra złote 


do napelniania, najnowszego systemu. 
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Fabryka ołówków «<oh-i: moo- L, 8 C. Hardimuth. — Jeneralne zastępstwo i skład na Polskę: 


Kraków, ulica Andrzeja Potockiese Nr. 3. 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 14 stycznia 1924 


| Transakcje w tysiącach marek 


AKCJE | a 

| zi | dziś | 114. 
P. T. H. IV. aa e. e 2300—2500 2300—2600 
„Impex soe o e ooe |. » 220 —180 185—275 
Pharma’ (B. Jawornicki) 2600—2750 2709—5000 
Bracia Rolniccy lem.. . &u0 200 8 0—90) 
F Go e 77% 650 | 
C. Hartwig, Poznań ,. | 
Zegluga Polska . ... 780—825 | 630—675 
Zieleniewski I-IV em..  62500—63250 | 61090 —61500 
Warsź. Perowozyl--:llem. 3400-400) | 320  28u0 
Cegielski, Poznań I— 1X. 4000—4300 ; 5200—4750 
„Potęga“ Tow. huty żel. | 
Bones g, . ... © „IE 
„irzebinia* I—IV em. „  4000—4500 4900- -4400 
M E O TE z we 4000 3>U0— 3990 
Agt motan. fa 6,643 s 1590—2009 

„ Portland-Cem. Szczakowa 
UE le BREWSECYE 80000—84500 | 78070 — 80000 
Siersza- . . e » ə» » « . 37000—38000 | 36000—35000 
Tepege . . . . . . . o  165U0—21000 16000 — 16709 
Polska Naftas. « « « e 2800—2900 2840 —2700 
OIKOS +0 6 é e 6 ooo 
„Ponucie* Naft. S.A. I em. 2300—2400 2500—2200 
|: SMORL © Loo OPO JOW 
Strug .. - « > 2 e.. „ . 8200—8500 | 8500—8000 
Syndykat Kosz., Kraków. 1250—1300 1350 —1200 


z 

Kraków, 14 stycznia. Na giełdzie walut nastąpiła 
wskutek. wzmożonego popytu lekka zwyżka walut 
i dewiz. Transakcje liczne. 

Nastrój na giełdzie efektów był uiejednolity. Rea- 
lizacie mediowe wpłynęły na dalszą lekką zniżkę 
efektów. Przy obrotach umiarkowanych ńie znać 
było większego ożywienia, nie ulega jednak wąt- 
pliwości. że po przebyciu mediowej Scylly i Chay- 
bdy, cfekta znowu rozpoczną pochód zwyżkowy. 
Dopiero na giełdzie tendencja się poprawiła. 

l AKCJE NA POGIEŁDZIE. 
Jaworzno drobne 165.000—170.000, po 25 sztuk 


Transakcje w tysiącach marek 


ORZY, + 4,4% 


AKCJE 
Ei- dziś _ | w/i. 
Tłuszcze Trzebinia. . . 284/2 24000 23000 
„Krakus“ . . a.. « s. 8000—8300 8000—7500 
Po:cclana Cmielów , . . 8609—8800 90uu — 8560 
Fabr. cukr.w Chodorowie 31000—34u00 | 34000—30000 
Eleatr. Siersza 1—1V em.  2300—25v0 2400—2400 
zakłady przem. „Ryngraf" 425 
S. W. Niemojowski. . „ 4700-4400 4600—4800 
Fabr. kap. w Myślenicach 
Bauk Przemysiowy 1-VIII 2900—3150 2800—3100 
Bank Hipoteczny . , . . 3200 
bank Małopolski , „ . . 3800—3500 3300 
Z.emski Bank Kredyt.. . 1800—1850 1800=2000 
Powszechny Bank Kredyt. 610—650 650 
Akce. sank Związkowy l-1X 
Bank Komercjal.y 1—1V 650 700 650 
Bank Kred. w Warszawie 
Bank Zw. Spółox Zarob. 28500—30000 26000 
Rohn Zieliński , . a.. 2500 
A.tlasecki . . . . « . o 5350 5400—5500 
„Agrochemja” „ „ . . „ 4000 4200—44u0 
wieropoś”' . etete « . o- 500—525 500—550 
„EGIsKi DIO „ M 5 
„Rabei* . spe ae 


| śnieńiską nafta 19.000—19.500. Len 6.700—6.350. 

Azot 3.000—3.200. Huta szkła w Krośnie 6.500. LO- 
, komotywy 8.700--9.100. Węglówki 260—280. Gloria 
| 1.700 płacono. 


! WALUTY I DEWIZY W OBROTACH BANKO- 
WYCH. 
Waluty: Dolary 10950—1100%, 
305—310. 
| Czeki: Nowy Jork 10500—10850—10900. Łondyn 
| 45560, Zurych 1910-—1570—1385, Paryż 480—435, 
Praga 311—317—315, Wiedeń 154—153— 152. 


korony czeskie 


145.000—150.060. Chybie dr. 50.000—55.000. Kro- | 
rx 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 14 stycznia. (Cyfry w tysiącach): 
Bank Handiowy 16—15.750—16.500. 
Bank dla Han. i Przem. 3.600—3.700. 
Bank kredytowy 3.000. 
Bank Polski Handlowy w Poznaniu 9.500. 
Bank polski przem. we Lwowie 2.750—2.800, 
Bank Zachodni 8.500. 
Bank Spółek Zarob. w Pozn, 24.000—26.000. 
Kijewski Scholtze 18.250—17.750—17.900. 
Cukrownia Chodorów 30.000—32.500—30.500. 
Cukrownia Czersk 3.700—3.200—3.500. 
Warsz. Two F. Cukru 18.200—19.250. 
Węgiel 1. 24.000—23.250—24,500, II. 25.000, 
27.500, IV. 28.500, drobne 28.500. 
Cegielski w Pozn. 3.500—3.000—3.600. 
Lilpop Rau i Ska 3.900 —3.600, 


Norblin E 4.600, H do 4.950, TI do 5.400, drobne 
7.500. 
Ostrowieckie Zakłady 48.500—46.500—47.000. 
Roln Zieliński i Ska 2.500—2.300—2.350—2.200. 
Parowozy 3.400—3.850-—3.800. 
Starachowice 1—4 em.: 19.000—17.750—18.000. 
Trzebinia żel. 3.300. 
Ursus 5.400—5.350—5.375, HI. em. 4.800. 
Pocisk 5.600—5.500—5.700. i 
L. Zieleniewski 66.000—67.500, 
Ćmielów 7.500—7.750. 
Elektryczność 7.850—7.800. 
| Haberbusch i Schiele 17.200—16.250-—47.000. 
| Polska nafta 2.600—2.500—2.800. 
| Bracia Nobel 7.550—7.400—7.450—6.300, 
| Siła i Światło 2.650—2.400—2450. 


Modrzejowskie Zakłady 30.000—27.750—29.000 dr. | SARE ane. 2.0070. 80, 


36.000. 


Przedmioty srebrne oraz z chińskiego srebra 


własnego wyrobu według najnowszych fasonów poleca po cenach konkurencyjnych 


Wytwórnia wyrobów srebrnych i metalowych FEIL, Spółka z ogran. odpow. 


522 


Kraków, ulica Żieiona L. 5. 


== Przyjmaje się wszelkie reparacje oraz do srebrzenia, ziocenia i zupełnego odnowienia. 


„8 KURJER WIECZORNY — poniedziałek. 14 stycznia 1924 roku Nr 11 
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D a D D EW. WOW WY WW YW YW 


Za treść ogłoszeń Redakcia nie odpowiada | 


Niezbędne w każden biurze! Ważne dla Rachmistrzów! | | 66 
Ee e e ApS ete OSECEBSEE a a a A a a a BER IET 
Gppe neea] Wyszła z druku w języku polskim i niemieckim, ta- 9 5 P 


bela umożliwiająca nadzwyczaj szybkie i łatwe wy- 
szukiwanie błędów rachunkow) ch,opracowana przez Tag samochodów PA: HP 7, HP 12, HP 16, HP 
| E. Pompę, znawcę sądowego w Krakowie i B. Wohl- 8 HP 22, ciężarowe: 11/2 i 3 tonowe, oraz opony, dętki, 
| muta, znawcę sądowego we Wiedniu. 36 Bd i gumy powozowe „Semperit“ posiada stale na 
c ł 2.50 składzie 40 
| zam) ena zip. <. p= Generalne zastępstwo na Małopolskę 


|| 


Za zaliczką pocztowa wysyła Kraków, A ka 1. 
ke FIA | Stanisław Szybowicz, ""Teleton 34m. | 


| | M Przytolski Kraków Mawka) mierne 


EWWWW WP YY YYY VUY 


929020929929290099099290202000999090 F 
eYereero""* 


Fraki i Smokingi 


wykonuję z własnych materjałów 
lub dostarczonych. Krój pierwszo- 
rzędny. Wykonanie solidne i pun- 
ktualne po cenach 25°/, tańszych 
niż w śródmieściu. Poleca również 
pracownię damską. Gotowa kon- 
fekcja męska stale na składzie. 


JOZEF GAJDA: 


Kraków-Dębniki, Rynek Nr 9 (sklep). 


0992 
99 99999999999999999092 


Sgrobnia nasów, szczeliw, wz*y $ Potrzeba chłopców 
„ZENIT Sp. Z ogr odp. Kraków, i | kobiet do roznoszenia gazet. Zgłaszać 


ulica SZPITALNA L. 7. się w Admin. „Kurjera Wie- 


Rzemyki do szycia, asbesty, gumy, piły ga'rowe, . czornego*, Dunajewskiego 5. 
ompożycja, preszpan etc. a 


| Add ae ANON RUS a L AAAA ANA. 
| 4%009997999900790990099000099909990900090 


PE 
PE 


DARO ZÓEEBGOCEG Bae ZEE 


p Materialy eiektrotechniezne 


tostarcza 179 ; 
Biuro elektrotechniczne 


HEFFNER i BERGER ; 


)j Kraków, ul. Szewska 18. < 
Telefon 4153. 
Wyłączne zastępstwo na Polskę 
Fabryki wyłączników dźwigniowych Í 
„HANSA“ Hamburg. 


Zupełna wysprzedaż mebli o 25% taniej | Mas zy ny m łyńsk Í e 
oraz wszelkie przybory dia młynów i artykuły techniczne 


ZAKŁAD TAPICERSKI I SKŁAD MEBL 
543 dostarcza BIURO TECHNICZNE 


1 2 | 
M. BARDACH| A. ROMER, Kraków, 


1 Kraków, ul. Florjańska L. 16. | PLAC MATEJKI L. 5, — Telefon Nr. 4213 
PEREZ ON R ET E E WRZERI WACC 

oszczędza ten, kto kupuje znane z dobroci wódki i likiery w składzie 
(Mi LJ ON Y fabrycznym Prądnickiej parowej fabryki Wódek, Likierów, Rumu, Sliwowicy, 


Koniaku etc. 4393 


=* | [. Immergliick, Kraków, Prądnik Gzerwony 
aa | Tel. 35I0. » Za rogatką Warszawską Tel. 3510. 
Reklama z handlu! mu Specjalność firmy: Pranelle, Krem Jajkowy, znakomita Zytałówka f aromatyczny Rum. wa 
veres Ž PIET OTE E E ROR d A RR OROEARĄ 


 dadhdhdhdhdididhdh | 22%: e00000eeaaeaaeaeea 


OLIWA JADALNA 


nep CXE GYEGFOOOSEGZT 


PER A EP eia y gą Sojanie 

"| sprzedaje świeżego transportu „Soya extra“ w puszkach 5, 
OS O B OW E AD firma 10, 20 kg. tylko hurtownie przy odbior.e najmniej z 
10/30 KM. 4-0 cylindrowe Lux“ SU kg pdostarcza 517 
16/50 KM. 6-0 cylindrowe RE (Kra kć Polskie Towarzystwo Handlowe 
27/70 KM. 6-o cylindrowe TaxÓw 


Kraków, Sławkowska 1. Tel. 2078 
000020992969+22229096)>999992,999090 


% Piac Demini- 
kański 2. 


wszelkie przybory 
Ę urzadzeniaświatła 


NAJNOWSZE MODELE 1923 
Ceny fabryczne Dostawa natychmiastowa 
WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO 


Kraków, Podwale 5. Tel. 1026 
Adres telegr.: Benzmotor 287 2—2 


KPYYYPYTTYPYPTYYPPYY 


elektr. i dzwonków 
elektr. Tel. 3335 ~ 


M web „wiecie 


FEV VYF | ZOT CZP N 


inż. WACŁAW GĄSIOR i SKA 


W KRAKOWIE, ULICA KARMELICKA L. 14. — TELEFON 4070. 
dostarczają silników, maszyn cegielnianych „RAUPACHA”, 
gatrów oraz maszyn do obróbki drzewa F-my „FRAMAG” 


URZĄDZAJĄ ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE WSZELKIŁGO RODZAJU. 192 


NAR | Vi SANKI i L. WEINDLING 1e == 
Tel. 1596. Tel. 1596. 
EEE NBA EUSÓR RENEE i S Í 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Feliks Jabłoński Z Drukarni Ludowej w Krakowie. 


